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TERESA WRÓBLEWSKA

IREDYŃSKI J.ĄKO MORALISTA

„No cóż, przecież ja piszę ciągle jed­
ną i tę samą sztukę. Warianty tego sa­
mego dramatu. Wszystkie moje sztuki 
są o przemocy, takiej czy innej, ale 
o przemocy. To wisi w powietrzu, nosi­
my to w sobie, nie potrzeba być nawet 
szczególnie uczulonym medium... To fas­
cynacja i odraza, zapatrzenie i lęk, wi­
wisekcja i prześmiewanie, nadzieja i roz­
pacz.”

Iredyński dal tę autocharakterystykę 
w wywiadzie dla tygodnika „Teatr", w 
roku 1971. Miał już wówczas na koncie 
debiutanckie „J asełka-moderne” (1962), 
„Zegnaj Judaszu" (1965), „Samą słodycz" 
(1971). Wkrótce dołączyły do tej listy 
„Czysta miłość” (1972), „Trzecia pierś” 
(1973), „Dobroczyńca” (1974) i „Łagodna 
piosenka” (1975). Kolejne warianty tego 
samego dramatu o temacie przemocy.

Na tle dotychczasowej twórczość1 dra­
maturgicznej Iredyńskiego „DACZA", na­
pisana w 1979 roku, jest zjawiskiem no­
wym. Lecz jeśli wziąć pod uwagę także 
jego twórczość powieściową i słuchowis­
ka radiowe (a ma ich on na koncie 
już ponad trzydzieści), okaże się, że naj­
nowsza sztuka teatralna Iredyńskiego 
kontynuuje nurt tematyki realistycznej, 
obyczajowej i psychologicznej obecnej 
w „Człowieku epoki" (powieść, 1971) 
i w kilkunastu mikrodramatach radio­
wych. Z kręgu tych właśnie mikrodra- 

matów „DACZA” najbliższa jest „Marii”, 
słuchowisku radiowemu ogłoszonerrtti ~w 
roku 1974. „Maria”, to skrótowa biogra­
fia kobiety, która w młodości była od­
daną działaczką ZMP, a która dla wier­
ności idei spowodowała śmierć ukocha­
nego chłopca. Dalsze koleje jej życia, to 
szereg nieudanych prób osiągnięcia psy­
chicznej równowagi i spokoju sumienia, 
zakończonych przedwczesną śmiercią. Ta 
króciutka /historia bohaterki wykracza 
daleko poza ramy jednostkowego życio­
rysu. Wykracza w stronę pokoleniowego 

■ —obrachunku generacji dzisiejszych czter­
dziestolatków, do których Iredyński, 
urodzony w r. 1939, należy.
„DACZA” ten obrachunkowy motyw 
prowadzi głębiej i dalej, jakkolwiek nie 
natrętnie, nie bezpośrednio, nie wprost. 
Na zewnątrz jest tylko obyczajowo-re- 
alistycznym obrazkiem z epoki naszej 
małej stabilizacji, wizerunkiem małżeń­
stwa w stanie rozpadu, opowieścią o za­
wiedzionych uczuciach i o rywalizacji 
dwóch kobiet o jednego mężczyznę. Wła­
ściwa problematyka sztuki sytuuje się 
jednak na trochę wyższym piętrze. Obra­
ca się ona wokół ukrytych pytań o pun­
kty wyjścia, drogi i punkty dojścia rów- 
nieśnej Iredyńskiemu generacji. Ow obra­
chunkowy wątek wnoś1 do „DACZY” — 
metaforycznie i dosłownie — Maria, ro­
dzona siostra bohaterki z radiowego słu­
chowiska. Maria, która zjawia się nagle 
ze swą miłością sprzed dwudziestu lat do 
„szalonego” chłopca sprzed dwudziestu lat 
— i z wiarą, że nic się w niej, w nim 
i w uczuciach nie zmieniło. Maria to 
lustro, w którym odbija się Stefan daw­
ny i Stefan współczesny, i w którym 
widać także zarys drogi, która od jedne­
go do drugiego Stefana prowadzi. Jest 
to droga zawoalowanych uników i roz­
maitych kompromisów. A lustrzane od­
bicia dwóch ludzi — szalonego chłopaka 
z epoki wielkich idei i romantycznych 
uniesień i czterdziestoletniego mężczyzny 



na dobrym stanowisku, kryjącego twarz 
w masce cynizmu i pozy — nie mają 
z sobą nic, poza imieniem, wspólnego.

Poprzez Marię dokonuje się w „DA­
CZY” konfrontacja postaw. Nietyłko po­
stawy Stefana, także pg stówy samej 
Marii i pozostałych postaci występują­
cych w sztuce. Sąsiada, który należy do 
pókolenia od--pokolenia Stefana i Marii

starszgo o kilkanaście lat — i mającego 
dzięki temu inny zasób wyjściowych 

"historycznych przeżyć. Lidki i Józefa, 
młodszych "dti-Mąrii i Stefana o lat kil­
ka — i pozbawionych przez tę młodość 
znaczącego historycznego zakorzenienia. 
Samej Marii, która własną pokoleniową 
młodość przeżyła powierzchownie i za­
chowała z niej tylko hasło autentycz­
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ności, które w swym życiu przeobraziła 
w pusty jrazes. Ta kobieta, nieszczęśliwa 
i groteskowa zarazem, to symbol auten­
tyczności przeczącej samej sobie, inten­
cjonalnie szczerej, ale realnie — za­
kłamanej.

Żadna z tych postaw nie znajduje 
autorskiej aprobaty. Ani cynizm — za­
równo rzeczywisty, jak ten, który wy­
stępuje w roli barwy ochronnej nakłada­
nej na niepokoje świadomości, ani po­
zorne zaangażowanie, mające na - celu 
ułatwianie sobie życia, ani zamknięcie 
się w małym światku wygodnych pry­
watnych egzystencji, ani też obojętność 
na sprawy społeczne, czy „udawanie 
idioty”, traktowane jako azyl dla obojęt­
ności lub jako ucieczka od rzeczywis­
tości konkretnej. W stosunku do wszyst­
kich tych postaw Iredyftski żywi wyraź­
ną odrazę. Odraza, to przecież jednak nie 
tylko grymas wstrętu, to także wyraz 
tęsknoty za czymś innym. W przypadku 
Iredyńskiego jest to tęsknota za czystym 
światem nieskalanych wartości, ideałów, 
idei. Za życiem, które odbywa się bez 
kłamstwa, za prawdą, która nie potrze­
buje masek, za świadomością, która nie 
wymaga zagłuszania, za miłością, która 
nie ulega rozkładowi, za wszystkim co 
szczere, autentyczne, uczciwe, nie—pozor­
ne. Ta tęsknota, nie ujawniona w sło­
wach, tkwi w tym, co się kłębi i pulsuje 
pod nimi. Także w klimacie sztuki, oscy­
lującym między sarkastycznym szyder­
stwem a goryczą.

Iredyński w „DACZY” raz jeszcze 
okazuje się moralistą, może nawet mo­
ralistą sentymentalnym.
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